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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

W dniu 15-stej rocznicy założenia Stów. Robotników Chrześcijan w Płocku 
szczere życzenia dalszej owocnej pracy na niwie społeczno-narodowej—składa 

REDAKCJA „KURJERA PŁOCKIEGO“.

Nn talii itóMitaw 
i iei Mmi Min

Stan, który się wytworzył po 
wielkiej rewolucji francuskiej, odzna­
cza się niebywałym przewrotem 
w ówczesnym ustroju społecznym. 
Wielka rewolucja zniszczyła dotych­
czasowa prawa i przywileje warstw pa­
nujących, dając w słynnej w de­
klaracji praw człowieka“ nowy zrąb 
prawny pod wytwarzające się wa­
runki. Niczym nieskrępowana wol­
ność i swoboda miały być podstawą 
nowego ładu, przy jaknafroniejsrej 
ingerencji państwa, (tak zw. libera­
lizm ekonomiczny). Wkrótce jednak 
okazało s;ę, że nowy lad, przy nie­
skrępowanej niczym konkurencji — 
wytworzył z jednej strony wyzysk— 
niczym nie skrępowany—z drugiej 
ras— liczną nową klasę społeczną, 
skazaną na nędzę materialną i mo­
ralne zaniedbanie. Jako reakcja 
Przeciwko temu stanowi rzeczy zja­
wił się na widowni socjalizm, nakre- 
ślająe.y plan nowych urządzeń spo­
łecznych—i występujący, m;ędzv in­
nymi, do jawnej walki z ideą chrze 
ścijańską. Wówczas zjawia się ko­
nieczność wystąpienia i Kościoła 
w tym starciu kapitału z praną.

Pierwszym krokiem zwolenników 
idei chrześcijańskiej—na terenie spo­
łecznym byiy występy ks. Lamiue- 
nais, o. Lacordaire, Pierwotna ta 
praca polegała na wykazaniu zgod­
ności ideałów demokracji i chrześci­
jaństwa. Autorzy ci jednak usuwali 
wszelką ingerencję państwa z dziedzi­
ny społecznej. Na podobnym stano­
wisku stał również Le Play, założy­
ciel szkoły ekonomicznej w Anger. 
Szkoła ta przyjmowała za podstawę 
swej pracy społeczne! Ograniczenie 
jednostk* i podporządkowanie jej ro­
dzinie. Nrleży zakładać towarzystwa 
wytwórcze i organizacje robotnicze, 
nu czele z jednostkami najlepszymi. 
Państwu przysługuje tylko prawo 
dozoru. Miłosierdzie warstw wyż­
szych również było zaznaczone jako 
ważny czynnik w życiu społecznym. 
Od idei mlosierdzia do idei sprawie­
dliwości pierwszy zwrócił się—an­
glik kardynał Manning, który ode­
grał wybitną rolę w ruchu robotni­
ków angielskich. Wreszcie przewrót 
w dotychczasowym stosunku idei 
chrześcijańskiej do kwestii socjalnej 
stanowi działalności reformatorów 
katolickich z Liege. Działacze jak 
hr. de Mun, Latour i inni, w pize- 
ciwieństwie do ideologji Le Plày‘a— 
przypisują państwu rolę główną 
w łagodzeniu starć pomiędzy kapi­
tałem i pracą, drogą reform spo­
łecznych (ustanawianie norm płacy, 
ubezpieczeń robotników i t. p.) No­
wy ten kierunek stał się podstawą 
dla słynnej encykliki Leona XIII go

) „Idea chrześęiiańsko-spoleczna w jej 
notorycznym rozwoju*1 napisał I. P. Na- 
a»ad biblioteki chrześcijnńsko-spolecznej 
w Krakowie.

„Rerum nowarum", która przyczy­
niła się do wytworzenia jednolitego 
frontu społecznego stronnictw chrze­
ścijańskich. Podstawą encykliki jest 
idea sprawiedliwości społecznej — 
a jednym z najważniejszych—ustęp 
o związkach zawodowych chrześci­
jańskich.

Czasy obecne są pod względem 
rozwoju idei chrześcijnńsko-społecz- 
nej — dążeniem do * wyciągnięcia 
wszelkich konsekwencji z encyklik^ 
„Revuna novarura“—i w prowadzenia 
jej w czyn. Ożywioną działalność 
w tym kierunku zauważyć można 
osobliwie we Francji i Belgji.

„Kupiec Genueński ’.
W toku przemówienia swego na Xl-tym kongresie 

komunistycznym, Lenin zaznaczył, że Irosjanie pojada 
do jGenui nic jako komuniści, ale jako kupcy!

Świat znał dotychczas „Kupca Weneckiego"; 
Teraz po latach mordów, głodu, klęski — 
Lenin ogłosił z Zamku Kremlińskiego, 
Le się ukaże........ Kupiec Genueński!“
Kupiec?!... Zaiste, pyszne określenie! 
Kupiec?!... lecz czego? Za złoto, klejnoty, 
Zlupione gwałtem z ludu rosyjskiego — 
Kupiec ohydy, podłości, sromotył 
Na jednej szali „Kupiec Genueński“ 
Złoży cholerę, knut i miecz katowski — 
Na drugiej Zachód Europy zwycięski 
Ma złożyć swoje nadzieje i troski!
Na jedną szalę „wiosna ludów* padnie, 
Zdobiona glorią przeszłości męczeńskiej — 
Na drugiej szali położy układnie 
Swoje utopje... „Kupiec Genueński!“ 
Na jednej szaii wolność, równość, prawo 
I czyn orężny, wspaniały czyn męski — 
Na drugiej jarzmo, uperlone krwawo 
Złoży sowiecki .. „Kupiec Genueński ! ” 
Na jednej szali lśnią łzy matek, dzieci, 
Nędza ubogich, i rozpacz bogaczy — 
Na drugiej szczęście po przez mgły się świeci 
I tajne Znaki Przyszłości tłumaczy!
Na jednej szali spocznie obraz Boga, 
W cierniowym wieńcu Chrystus Nazarenski — 
Na drugiej Gwiazda Syonu złowroga^ 
Którą położy... „Kupiec Genueński !" 
Na jedną szalę tej Wagi Ludzkości 
Pada snop żniwny naszej pracy ciężkiej, 
Na drugą stosy nagich czaszek, kości 
Rzuci zuchwale... „Kupiec Genueński!'’ 
Lecz ponad wszystko zło, które dać może 
Ten Leninowy... „Kupiec Genueński” 
Wznoszą się w górę upodlenia zorze, 
Wzniecając łuny wszech-dach owej klęski! 
Europa bowiem sprzedaje się jawnie!
O, to nie związek przed Bogiem małżeński, 
Lecz targ i przetarg prowadzony zdradnie 
Jej ofiaruje... „Kupiec Genueński!” 
Gdy się poślizgnie raz noga dziewic}’, 
( zar ją odurzy zbrodniczo-blazeński 
i zginie marnie w rynsztoku ulicy, 
Skoro ją kopnie..-. /,Kup«ec Genueński!” 

Przepiękny przykład Ameryka oto 
Dała Europie w chwili bezeceńskiej; 
Jej nie zwabiły surowce ni złoto 
Jej nie usidli... „Kupiec Genueński!”

Ä7 ' ns fanty Bol est a-Modlin ski.

Pi JiWl IM K.
Ryło to w kwietniu 1907 r. Po 

ogło.wonej konstytucji w 1905 roku 
w kraju nasłały czasy większej swo­
body. Mieliśmy swe polskie szkoły. 
Macierz szkolną, więcej oświaty do 
miFist, miasteczek i wsi naszych. Tu 
i owdzie można było zanucić choć 
pocichu hymn narodowy czy ^mazur­
ka Dąbrowskiego, csv ułożone przez 
Woronicza w czasach niewoli „Boże 
coś Polskę“. Wiele osób myślało 
o budowie państwa polskiego. Fun­
damentem było stworzenie oświaty 
narodowe .

Lecz nie tylko nad młodszym po­
koleniem pracowano. Kaganiec oświa­
ty należało wnieść i pod strzechę 
wieśniaczą i bluzie robotniczej uprzy­
stępnić rozkosze wiedzy narodowej. 
Tymbardziej, że w tej dnedz nie, jak 
dośw aduzcnia 190u r. pokazały, pa­
nował duch obcy, międzynarodowy, 
stawiający szczęście spokoju rodziny 
robotnika na wagę interesów między­
narodowych, często obojętnych dla 
interesów polskiego robotnika. Na­
dużywanie idei polskości dla idei 
czerwonego sztandaru było połączo­
ne z wydzieraniem z serc robotni­
czych idei ohrystjanizmu.

W tych to czasach powstaje myśl 
zrzeszenia robotnika polskiego w ce­
lu wyrwania go z pod sztandarów 
czerwonych, dania kultury i oświaty 
polskiej, narodowej i zachowania 
w sercach dziedzictwa praojców — 
religji katolickiej. Ruch bhrześcjań- 
sk o-społenzny od pamiętnych dni. 
1905 r. zaczyna rozrastać się. '/Pow-- 
staje w Warszawie w podziemiach 
kościoła św. Krzyża. Stów. Robotu. 
Chrzęść. Jakby nikła roślinka coraz 
bardziej ośmiela się wychylać swe 
gałązki na widok publiczny. Oto 
w naiblinszych latach pojawiają się 
tu i owdzie oddziały Stów. Robotn. 
Chrz. na prowincji Założono Stów. 
Roboto. Chrz. w Częstochowie. Wło­
cławku, Kaliszu, Lublinie. W tym 
samym czasie bo w 1&07 r. na po­
czątku kwietnia zakłada się podobna 
organizacja w Płocku. Organizato­
rem głównym był ks. J. Marchewka, 
przybrawszy do siebie grono osób 
świeckich i duchowny ch. Pamiętne 
to były dni. Zebranie odbyło się 
w kościele po-refomackim. Wyniesio­
no z wielkiego ołtarza Najśw. Sakra­
ment do zakrystji i rozpoczęto obra­
dy, wynikiem których było założenie 
Chrześcijańskiej Demokracji, jak Sto­
warzyszenie pospolicie nazywano. 
Członków zapisało się do 800 osób. 
R;ąd rosyiski zatwierdził jedno sto­
warzyszenie w Warszawie, które mia­
ło prawo otwierać swe oddziały na 
prowincji. Zrozumiałą jest izeczą sła­
bość takiej organizacji. Nielojalność 
jednego oddziału mogła nieraz stano­
wić o istnieniu całego Stowarzysze­
nia. I odwrotnie znalezienie powodu 
do zamknięcia macierzystego stowa­
rzyszenia było momentem upadku 
wszelkich oddziałów, na prowincji. 
Zapowiadający się świetnie ruch 
chrześc.ijańsko-robotuiczy doznawał 
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ciągłych wstrząśnień i zahamowań. 
Głoszono odczyty, uświadamiano ro­
botnika w skrytośoi — a na każde 
zebranie i odczyt konieczne były 
pozwolenia policji. Wśród niesłycha­
nych bory kań się prowadzono pracę 
oświatową wśród rzesz robotniczych.

Podobnież działo się i w naszej 
stolicy Mazowsza. Stowarzyszenie za* 
łożone miało siedzibę przy katedrze 
w domku, gdzie obecnie znajduje się 
kurja diecezjalna. Jednak niezgody 
wewnętrzne, brak doświadczenia orga­
nizacyjnego i napaści wewnętrzne 
wrogów kraju i Ojczyzny i zbytnio 
bojażliwych usposobień zgubnie od­
biły się na istnieniu tej placówki 
ducha chrzecijańsko-narodoweg-o. Sie­
dziba przenosi się nâ ul. Więzienną. 
Wkrótce Stów, nabywa własność przy 
Misjonarskiej 10, gdzie się przenosi 
i dotychczas pracuje. Piętnastoletnia 
praca w dziedzinie kulturalno-oświa­
towej ma swoje momenty rozkwitu 
i przygaśnięcia. Kiedy wróciła szkoła 
rosyjska, a Macierz szkolna została 
zamkniętą i oświata wśród rzesz robot­
niczych została zacieśnioną. Wszakże 
borykanie się z trudnościami nie osła­
biało ducha zapału.

Nastaje woj na okrutna i wyrywa 
z szeregów członków wielu -nnych 
rozprasza. Każdy miasto myśleć 
o oświacie—zmuszony jest kłopotać 
się o utrzymanie i pracę. To też cza­
sy wojny są ciemną nocą dla Sto­
warzyszenia.

Dopiero chwile wolności Ojczyz­
ny są momentem usilnej pracy. No­
we siły, nowe poglądy i prądy po­
tężne wzruszają můrami Stow-nia. 
Placówka robotnicza bierze czynny 
udział w życiu publicznym miastą 
i Ojczyzny. Każda radość Ojczyzny 
jest radością i Stowarzyszenia, każdy 
smutek smutkiem.

Naprzód dokonano zasadniczych 
reform w organizacji Stowarzyszeń 
w całym kraju. Przedtym było jedno 
stowarzyszenie w Warszawie z od­
działam» na prowincji. Dziś ją Sto­
warzyszenia (dawne oddziały) posz­
czególne oddziałami prawnymi i jed­
nostkami samodzielnymi. Zrzeszają 
się natomiast poszczególne Stowarzy­
szenia w. Związki Stowarzyszeń, te 
zaś w Zjednoczenie Stów. Rob. Ghrz. 
Rzpltej Polskiej z siedzibą w War­
szawie. Przytym położono wielki na­
cisk na organizowanie chrześcijań­
skich Związków Zawodowych.

Te k lka pobieżnych rysów uprzy­
tamniają nam dzieje tak pożytecznej 
organizacji, jaką jest Stów. Roboto. 
Chrzęść. — pospolicie nazywane — 
Chrześcijańska Demokraćja.

Rozwój jej i dz:ałan;e dają tę na­
dzieję, że taka placówka rozwin:e 
się bardzo.

Ddś, kiedy obchodzimy 10-tą 
rocznicę założenia Stowarzyszenie, 
wyrazić należy szczery hołd jej za­
łożycielom, uznanie pracownikom 
wytrwałym, zachętą do pracy osobom 
dziś pracującym.

Przed nami przyszłość! Naprzód, 
pracą i ładem! H L.
999999999999999999999

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Rozgardjasz v llszpanjf.

MADRYT, 31. 3. (Pat. Havas,) Wo­
bec tego, że zról podpisał dekret o za­
stosowaniu gwarancji konstytucyjnych 
w Hiszpanj i bez zgody rady ministrów, 
Silia, minister oświecenia, podał się do 
dymisji; przypuszczalnie minister spra­
wiedliwości poda się również do dymisji.

Ze spraw Rosji Sowieck. 
Choroba Lenina.

BERLIN, 1 kwietnia. (Tel. wł ). 
Oprócz bawiącego już w Moskwie przy 
łożu chorego Lenina—dyrektora jednego 
ze szpitali berlińskeh profesora Klam- 
perera, obecnie wezwany został do Mo­
skwy słynny neurolog wrocławski, prof. 
Koerster.

Dokumenty kompromitujące Lenina.
WIEDEŃ (Raprs) Dzienniki wie­

deńskie przytaczają ciekawy wyciąg 
z tajnych aktów archiwum b. tajnej 
policji austrjackiej. Dokumeniem tym 
jest poufny list niemieckiego sztabuge- 
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neralnego z prośbą o roztoczenie taj­
nego dozoru nad Leninem w Semerin- 
gu, gdzie przybył on na wypoczynek.

Pismo zawierało następujące adno­
tacje:

1) Emigrant Lenin jest .na służbie 
wywiadowczej sztabu generalnego.

2) Wyświadczył on szereg ważnych 
usług głównemu dowództwu.

3) Kieruje on agitacją, dążącą do 
wywołania rozkłi du w armji rosyjskiej.

Ponieważ jest on w posiadaniu cen­
nych tajemnic sztabu niemieckiego, ist­
nieje obawa, aby nie wykorzystał ich 
na niekorzyść Niemiec.

Sądząc z dokumentów, zawartych 
w swym „dofisier”, Lenin był „szpie­
giem uczciwym“ i nie handlował ta­
jemnicami .

Dokument ten wykryto przypadko­
wo ûto komuniści wiedeńscy, widocz­
nie na zlecenie z Moskwy, ofiąrowali 
grubą sumę w złoęie za wydanie im 
z archiwum wszystkich puaktów, odno­
szących się do pobytu Lenina w Au- 
strji. Zaintrygowało to władze, które 
przeglądając owe papiery, znalazły ów 
dokument.

Cholera na Ukrainie.
CHARKÓW, (Wap.) „Proletarskaja 

Prawda** donosi o szerzeniu się na 
Ukrainie cholery azjatyckiej. Wypadki 
cholery zostały stwierdzone w Kijowie, 
Czernikowie, J’oltawie, Żytomierzu, 
Białej Cerkwi i in. miejscowościach.

Rekwiiyeja .naczyń kościelnych.
KIJÓW, d. 1. 3. (PAT. — Iskrowo). 

Przybył tutaj zastępca komisarza ludo­
wego do spraw wewnętrznych celem 
rekwizycji w cerkwiach naczyń koś­
cielnych.

MOSKWA, d. 1. 3. (PAT—Iskrowo) 
Władze poleciły aresztować archiman- 
drytę i głowę kościoła prawosławnego 
Tichona za jego znane stanowisko w 
sprawie rekwizycji naczyń cerkiewnych.

CHAKOW (Piors). Zastępca ko­
misarza spraw wewnętrznych Serafi­
nów, który kieruje konfiskatą cer­
kiewnych kosztowności na rzecz 
głodnych, donosi, że sama tylko słyn­
na kijowska ławra posiada tyle kosz­
towności, że można nakarmić za nie 
wszystkich głodnych Ukrainy, Mię- 
innymi są dwie mitry, za które jesz­
cze w r. 1870 dawano 50 miljonów 
rubli w zlocie za każdą.

Czyżby flota Irangla.
CHARKÓW, (Wap.) Na Czarnym 

morzu ukazały się okręty Wrangla, 
przygotowujące deseant na terytorjum 
sowieckie.

Głód.
MOSKWA, d. 1. 2. (PAT — Iskr.) 

W okręgu Dońskim jednym z najuro­
dzajniejszych w Rosji 1,200,000 umiera 
z głodu. Liczą tu na pomoc.

Zdanie Sokolníkova.
MOSKWA, d* 1. 2. (PAT. — Iskr.) 

Sokolnikowa w swoim referacie o sytu­
acji wewnętrznej Rosji wypowiada zda­
nie, że Rosja stoi przed takim kryzy­
sem finansowym, iż nie uratują jej żad­
ne doraźne środki techniczne, jak pod 
niesienie produkcji oraz poprawa syste­
mu gospcdarczeeo i stanu ekonomicznego. 

Śmierć b. cesarza Karola
Habsburga.

BERLIN, 1.4 «Tel. wł). W kołach 
zbliżonych do dawniejszego dworu 
ausrjackiego podają już bliższe szcze­
góły testamentu b. cesarza, który no­
si charakter czysto polityczny. 
Zmarły nie posiadał w maiątku wię­
cej aniżeli 100 miljonów koron au- 
strjackich. Między innymi postano­
wieniami w testamencie proši zmařiv 
o pochowanie go w grobowcu OO. 
Kanucynów w Wiedniu.

Wiadomość o zgonie Karola przy 
jęto w Wiedniu chłodno. Kilka dzien­
ników wydało nadzwyczajne dodatki 
Natomiast w Budapeszcie wiadomość 
o śmierci b. króla Karola wywołała 
olbrzymie wrażenie. Twierdzą tu, że 
Karol poświęcił się dla W «gier, gdyż 
na skutek ostatniej jego próby po­
wrotu do Węgier skazano go na po­
byt w okolicy niezdrowej i wśród 
warunków, które spowodowały jego 
śmierć.

(B. cesarz Karol został bezpośred­
nim następcą tronu po zamordowaniu 

P L O O K !

arcyks. Franciszka Ferdynanda w Se­
raje wie 28 czerwca 1914. Na chwie- 
jący się już bardzo' tron monarchji 
austrjacko - węgierskiej wstąpił po 
śmierci Franciszka Józefa I 21 listo­
pada 1918 Ustąpił on po rozpad- 
nięciu się państwa w pierwszych 
dniach listopada 1918 i udał się do 
Szwaicarji. Stamtąd urządził dwu­
krotnie pamiętne wyprawy na Wę­
gry, wskutek których został na mo­
cy uchwały Rady Ambasadorów ze­
słany na Maderę. Pozostawił żonę 
b. cesarzową Zytę i pięcioro dzieci— 
Red.)

BUDAPESZT, 2.4 (Pat.—W BK.) 
Z okazji zgonu b. cesarza Karola 
Naczelnik Państwa Adm. Horthy zło­
żył w imieniu swym własnym i na­
rodu węgierskiego, a prezydent mi­
nistrów Hr Bathlen imieniem rządu 
telegraficznie wyrazy swego bólu 
i żałoby b. królowej Zycie.-

BÜDAPESZT, d. 2.4 (Pat.—Węg. 
B. K.) Budepesztański związek kup­
ców wezwał mieszkańców stolicy do 
wywieszenia chorągwi żałobnych 
z powodu śmierci b. króla Karola.

WIEDEŃ,Ç2.4 (Pat.-Wied.|B. K.) 
Hrabia Juljan Andrassy sprzedał 
słynny autoportret Rembrandts, któ­
ry znajdował się w jego zbiorach — 
pewnemu amerykanninowi za 350,000 
fr. szwajcarskich i kwotę tę przesłał 
do Funchal (Madera) rodzinie b. ce­
sarza Karola.

BUDAPESZT, 2.4 (Pat.—WBK.). 
W związku ze zgonem b. cesarza 
Karola w Katedrze Koronacyjnej od­
będą się uroczyste nabożeńswa ża­
łobne.

Budynki publiczne okryte będą 
grubą żałobą, wszędzie wywieszone 
zostaną sztandary żałobne, tealły, 
przedstawienia i zabawy zostaną za­
wierzone.

WIEDEŃ, d, 2. 3. (PATn— WBK.) 
Legitymiści węgierscy czynią starania 
o pozwolenie koalicji przewiezienia 
zwłok b. cesarza Karola do Budapesztu.

Konferencja w Genui.
PARYŻ, 2.4 (Pat.) .Petit Pari­

sien“ oświadcza, że jest rzeczą ko­
nieczną, aby reprezentanci państw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych 
odbyli przed konferencją w Genui 
żebranie z delegatami Polski i Małej 
Ententy.

Jřko motyw tego założenia pismo 
powiada, że powinna wystarczyć ta 
okoliczność, iż blok ów przedstawia 
zespół 80 miljonów ludności. Poza- 
tym, skoro Konferencja w Genui ma 
być głównie poświęcona sprawie od­
budowy Rosji — słusznym jest, aby 
wysłuchano projektów Polski i in­
nych najbliższych sąsiadów Rosji.

RYGA, 1.4 (Pat.) Pierwsza część 
delegacji sowieckiej z Cziczerinem 
na cz'le, wyjechała wczoraj przez 
Berlin do. Genui.

Dziś przvhyłą t,u druga część de­
legacji sowieckiej z Krass i nom na 
czele i udaje vię drogą przez Niem­
cy do Genui.

BERLIN, 2.4 (Pat.) Delegacja so­
wiecka na konferencję, w Genui, przy­
była tu z Cr czerinem na czele.

RZIM, 2.4 (Pat. —Stefan'). „II 
Tempo“ podaj í w artykule wstępnym 
znaczenie programu Polski, który 
ma bvć wysunięty na konferencji 
w Genui.

Polska, zdaniem dziennika, zajmuje 
stanowisko pośrednika między Za­
chodem a Rosją.

LONDYN (Plors). Paryski kores­
pondent „Daily Chr.” donosi, że kon­
ferencje. które p. Skirmunt odbył iuż 
w Paryżu ujawniły najzuoełniejszą 
wspólność interesów polskich na ge­
nueńskiej konferencji z interesami 
francuskimi Korespondent zaznacza, 
że ob°«‘nie niema już żadnych wąt­
pliwości, iż do bloku tego trzeba du­
dce małą ententę i państwa bałtyckie.

BERLIN, (Wap.) Poseł włoski został 
upoważniony przez swój rząd do oświad­
czenia przewodniczącemu delegacji so­
wieckiej, na konferencji genueńskiej 
Cziczerinowi w czasie jego przejazdu 
przez Berlin, że rząd włoski gwarantu­
je wszystkim delegacjom na konferencji 
genueńskiej, w tej liczbie i sowieckiej, 
zupełne bezpieczeństwo, jak również 
i nietykalność ich bagażu.

JN* 77.

Różne.
Ilemey a spraví odszkodovaá.
BERLIN, (Wap.) W związku z ostat­

nią notą komisji reparacyjnej komuni­
kują, że kanclerz Wirth zdecydował się 
poruszyć na konferencji genneńsjtiej 
sprawę odszkodowań, gdyby nawet ten 
krok niemieckiej delegacji miał spowo­
dować zerwanie konferencji, od której 
Niemcy spodziewają się niewiele. W" od­
powiedzi komisji, która ma być wystoso­
wana w przyszłym tygodniu, rząd nie­
miecki zaproponuje szczegółowe zbada­
nie sytuacji Rzeszy, która upewni sprzy­
mierzonych, że żądania komisji są nie­
możliwe do przyjęcia i zagrażąją zupeł­
nym bankructwem.

Zebranie mlgdzynarodovej Izby bu- 
ilovej.

PARYŻ, 1.4 (Pat.—Havas) Wczo­
raj zebrała się na posiedzenie Rada 
międzynarodowej Izby handlowej Ze­
braniu przewodniczył Clementol. Pol­
skę reprezentowali Herse i Przeździe- 
cki. Řada między innymi zaakcepto­
wała prośbę Norwegji o Drży łączenie 
się do międzynarodowej Izby handlo­
wej oraz przyjęła w zasadzie projekt 
postępowania pojednawczego i arbi­
trażu pod egidą międzynarodowej Iz­
by w wypadkach sporów pomiędzy 
kupcami różnych krajów.

0 ratyfikację iiebvat vuayngtabskleb
PARYŻ, 2.4 (Pat.) Poincaré wniósł 

do parlamentu projekt o ratyfikacji 
układu waszyngtońskiego.

Batynkaeja ukłuta varszavskiegi.
RYGA, d. 2 3. (PAT. Iskmwo) Kon­

stytuanta łotewską ratyfikowała umowę 
polityczna, zatwierdzoną na konferencji 
w Warszawie.

Zjazd 2-ej międzynarod6vkl.(
BERLIN, d. 2 3. (PAT. — Wolffi. 

Dnia 1 kwietnia odbyło się tu zebranie 
Komitetu Wykonawczego 2 ej Między­
narodówki. Przewodniczącym jest re­
prezentant belgijski Wanderwelde.

Wokół spraw polskich. 
Ze sportu.

KRAKOW 2.1 (Pat.. Odbyły się 
tutaj zawody piłki nożnej „Crakovii“ 
i „Wisły“ z wynikiem 1 :1.

Zlot sokołów.
LUBLIN, (Tel. wł.) W dniach 3, 

4 i 5 czerwca r. b. odbędzie się w Lu­
blinie wszechpolski zlot sokołów. Na 
czele komitetu wykonawczego stanął 
wojewoda p. Stan. Moskale w ski. 
Wszystkie sekcje rozpoczęły już in­
tensywną pracę.

■In. Skirmunt v Paryżu.
PARYŻ, 1.4 (Pat.) Min. Skirmunt 

zwiedził wczoraj instytut prac mię­
dzynarodowych w Nantes.

PARYŻ, 2.4 (Pat.) Minister Skir­
munt udał się do Londynu.

PARYŻ, 2.4 (Pat.) Poincaré kon­
ferował po raz drugi z min. Sk’r- 
muntem.

PARYŻ, (Wap.) W obecności posła 
p. Zamoyskiego minister spraw zagra­
nicznych odbył dłuższą naradę z fran­
cuskim ministrem skarbu w sprawie po­
życzki dla Polski, pierwsza rata której 
ma być zrealizowana w połowie maja. 
W sobotę minister wyjeżdża do Londy­
nu, gdzie zabawi przez dwa dni. Pan 
Skirmunt ma być przyjęty przez króla 
Jerzego.

PARYŻ, (Wap.) Minister spraw za­
granicznych p. Skirmunt oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Polska nie 
należy do Małej Ententy, jak również, 
że między Polską a państwami bałtyc­
kimi konwencje wojskowe nie istnieją.

PARYŻ, 1.4 (Teł. wł.) Duwiadu- 
dują się, ze p. Skirmunt opuści jutro 
Paryż i uda się do Lindy nu. Tarn 
zostanie p. Skirmunt przyjęty przez 
króla Jerzego, który zaprosił go na 
śniadanie. Wiadomość ta wywołała 
w polskich kałach politycznych oży­
wione komentarzH. Uderza fakt, że 
król angielski wyraził ubeerne życze­
nie spotkania się z polskim ministrem 
spraw zagranicznych, podczas gdy 
niespełna rok temu poprzedni m:ni- 
ster spraw zagranicznych p. Sapieha, 
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bawiąc w Londynie, nie był u króla 
i miał znaczne trudności w porozu­
mieniu się z rządem angielskim. «Jest 
to wskazówką- że w Anglji zaszła 
zmiana poglądów w stosunku do 
Polsk.

P. Skirmunt skorzysta z pobytu 
swego w Londynie, by w odpowied­
nim miejscu przedłożyć życzenia Ma­
łej Eotenty i uchwały Zjazdu Bał­
tyckiego dotyczące Zjazdu Genueń­
skiego.

PART Z, 1.4 (Pat.) Prezydent mi­
nistrów i pani Poincaré wydali ban­
kiet na cześć ministra Ś«drmunta.

bankiecie wzięl udział mimstro 
wie: Barthou, de Lastovrie, Maginot, 
poseł francuski w Warszawie de Pa- 
naiieu, poseł polski Zamoyski, p. Wie­
lowieyski.

Członek FPS. httsnem bandytów.
LUBLIN, 1.4 (Tel. wł.) Znany 

przywódca socialistów z Chełma, 
Żurowski, jak się okazało był zwy. 
caajnyru hersztem bandy rabusiów, 
grasujących między Radomiem a Lu­
blinem. Żurowski stal w zeszłym 
roku na czele robotników w czasie 
demonstracji w Chełmie, która do- 
prowadziła do krwawego starcia z po­
licją. Dnia 27 marca r. b- wyjechał 
s ramienia PPS. dla zorganizowania 
strajku w Radomiu. Na drodze został 
poznany przez policję jako herszt 
bandy. W czasie rewizji Żurowski 
wyjął rewolwer i położył trupem po­
licjanta, drugi policjant w obronie 
własnego ćyoia zastrzelił Żurowskiego.

Kłnsnlii sowiecki v Gdańsku.
WARSZAWA., (Wap.) Z wiarogodne- 

go źródła komunikują, že sprawa otwar­
cia w Gdańsku konsulatu sowieckiego, 
ma być rozstrzygnięta w czasie roko­
wań, które w najbliższej przyszłości 
odbędą się w Warszawie przy udziale 
Pollki i przedstawicieli sonata gdań­
skiego z jednej strony, a przedstawicie­
li Rosji i Ukrainy, z drugiej

Poseł Jodko o konferencji bałtyckiej.
RYGA, (Wap i Poseł Jodko oświad­

czył, že uczestnicy konferencji bałtyc­
kiej pragną wierzyć pokojowym zape­
wnieniom Cziczerina. złożonym na kon­
ferencji, lecz zapewnienia dyplomatów 
sowieckich nie mogą osłabić czujności 
Sąsiadów Rosji. Konferencja w Rydze 
mogła przekonać Cziczerina o pokojo­
wych planach państw bałtyckich i Polski.

Uwieszenie bolszew’zajçeego pisma.
LWÓW, 1 kwietnia. (Tel, wl.) Dy­

rekcja Policji we Lwowie zawiesiła 
Wczoraj „Wpercd“ bolszewizujący or­
gan Ruskiej Partji Socjxl Demokratycz­
nej i nie zezwoliła na wydanie nowego 
Pisma pod tytułem „Czas".

czów i nabiału, oprócz przyznanego już 
na wywóz w kwietniu kontyngensu 100 
wanonów jaj, zorganizować objazdowe 
komisje rewizyjne dla skontrolowania, 
jak zarządzenia te będą na granicy 
wykonywane, wezwać ministra spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych do 
przedłożenia w ciągu dwuch tygodni 
danych co do zarządzeń przeciw win­
nym uprawiania lichwy żywnościowej, 
oraz ministra spraw wewnętrznych, aby 
zwrócił się do samorządu z poleceniem 
przestrzegania uchwał komisji cen Na­
stępnie po przeprowadzeniu dyskusji 
nad doraźnym polepszeniem bytu urzęd- 
nikow.rada ministrów postanowiła wy­
płacić w pierwszym tygodnia kwietnia 
wszystkim urządnikom państwowym i ofi­
cerom jednorazowy dodatek drożyźnia- 
ny w wysokości 50 proc, poborów mie­
sięcznych według zasad, stosowanych 
przy porzedniuh dodatkach. (Pat.).

(:) Poświęcenie sztandaru 201 p. 
szwoleżerów. Wczoraj, d. 2 b. m. 
w obecności Naczelnika Państwa, glene- 
relicji i przedstawicieli władz cywilnych 
odbyło się poświęcenie sztandaru 201 p. 
szwoleżerów. Uroczystość poprzedziła 
Msza połowa w Łazienkach. Poświę­
cenia dokonał kapelan Naczelnika Pań- 
stwa.

Po skończeniu w pochodzie z kapelą 
pałkową na czele ruszono do kościoła 
garnizonowego przy ul. Długiej, gdzie 
biskup połowy Gall dokonał poświęcenia 
tablicy marmurowej z imionami pole­
głych z 201 p. szwol. w>eczorem w 
To w. wioślarskim odbył sio raut.

(:) Rocznica wzięcia udziału zbroj­
nego St. Zjodn. w wojnie światowej 
była obchodzona uroczystą akademią 
wpznraj d. 2 b. tn.

O g. 5 ej po południu w sali Ra­
tuszowej zebranie zagnił prezes Ra­
dy Miejskiej me«*. Baliński.

Na uroczystości byli obecni Mar­
szałek Trąmpczyński przedstawiciele 
Sejmu oraz sprzymierzonych i sto­
warzyszonych.

Kapela wykonała hymn narodo­
wy amerykański. Przewodniczący 
stowarzyszeń Polski Adam hr. Za­
moyski odezvtal tekst deoesz wy­
słanych do Hardinga, Wilsona i gen. 
Pershinga.

(:) Strajk dozorców domowych. 
Strajk dozorców domowych przedłuża się.

Wspólna konferencja właścicieli i do­
zorców. odbędzie się dopiero w dn. 5 
kwiutuia. .

Strajk ma pizebieg spokojny.
Wielu właścicieli doszło już samo­

rzutnie do porozumienia z dozorcami.

Kronika błocka
f sprawie Jtverzyny.

LWO1A. 1.4 (Tel. wł.) Sekretarjat 
Polskiej delegacji dla sprawy Jawe- 
*®yny zawezwał p. Romana Kordysa, 
*by przyjechał do Warszawy i wziął 
Odział w naradach delegacji.

Zniesienie granlej celnej-
GDAŃSK* 31.4 (A. W). Z dniem 

( kwietnia prze&taje istnieć granica 
^elna między Polską a Gdańskiem. 
Udtąd zatrzymana będz e tvlko kon­
sola pograniczna w zakresie walut, 
rB-Rzportów i tych towarów, które 
ÿjçte cą monopolami lub akcyzą.

okazji zniesienia granicy gospodar­
nej, niem. gazety gdańskie zanveaz- 

artykuły wyrażające swe obiek- 
z powodu nowego ukształtowania 

,'V stosunków gospodarczych między 
J^ecząpusoolitą polską a Wolnym 
•toastem Gdańskiem.

Z Warszawy.
Peletonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych)
ty (:) 74 i 75 ciągnienie „Míljonówki“.
w sobotę ub. o godz. 1 po południu 
hJ°Kala prZy uŁ Ołu^ieJ 42 odbyło 
g “ ciągnienie 74 i 75 miljonówki.

wysrfy numery: 4,035,254 i 
»«<«,455 wygrane w Warszawie.

tiw^i uFh**łf r®ńy ministrów prze- 
ńrożyźnie. Rada ministrów na po- 

iJ^niu dn. 30 marca r. b. postano- 
zakazać wywozu zboża, jego prze 

*ów, bydła, nierogaciznp, mięsa, tłusz 

KI1EIEŃ. 
ł 

WTOREK.

KALENDARZYK,
Wtorek. Izydora b.

Im. sł. Beży woja.
Środa Wincentego

Im. sł. Swiętobóra.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

ł rzybylo lub 
ubyło od dnia 
oonrzedniugo

Wisła.
Kraków 1.4 -160 ubyło 18 om
Zawichost 1.4 +208 ubyło 20 era
Płock 3.4 +219 ubyło 15 cm.

San.
Przemyśl 1.4 -165 ubyło 80 cm.
Dunajec.

N. Sącz 1.4 + 185 przyb. 63 cno,
Bug.

Wyszków 1.4 + 132 ubyło 2 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne 

wedluff danych statyttycsnych z lat iatatnićk
Do połowy mie jąea możliwe deszcze, 

chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po­
wietrze zmienne Pod koniec miesiąca zu­
pełna pogoda i ciepło.

= Obchód 15 lecia założenia Stw. 
Robot. Chrzscijan w Płocku odbędzie 
się dziś w teatrze miejskim o godz. 
7-t‘j wiec*.

= Przed wysłaniem adresu powi­
talnego do Ojca Świętego. W celu 
ułatwienia obejrzenia przez szerszy 

ogół mieszkańców miasta Płocka 
artystycznie wykończonego adresu, 
przed jego wysłaniem w tych dniach 
do Rzymu, dokument ten wystawio­
ny został w oknie wystawowym 
Admin. „Kurj. Pł.“ (Księgarnia Ma­
zowiecka przy ul. Kolegialnej Jó 8).

W niedzielę po południu podpi­
sało adres przeszło stu przedstawi­
cieli instytucji, stowarzyszeń i orga­
nizacji społecznych — oraz kilkaset 
osób prywatnych.

Komitet diecezjalny do spraw spo­
łecznych niniejszym zaprasza wszyst­
kich przedstawicieli instytucji, którzy 
jeszcze nie złożyli swych podpisów, 
aby zechcieli już to uczynić w Księ­
garni Mazowieckiej, gdzie wywieszo­
ny jest adres z tekstem. Tamże mo­
gą podpisywać jeszcze osoby pry - 
watne, które dnia poprzedniego nie 
miały sposobności przybyć do sali 
Tow. Kredyt. Ziemskiego.

Oprócz instytucji, które wyliczo­
ne zostały w poprzednim numerze 
„Kuriera", umieszczono ieszcze na­
stępujące: Prlestra płocka, Urząd 
skarbowy akcyz i monopolów, Urząd 
skarbowy podatków, Kasa powiatem 
wa. Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodžcam*, 
Związek diec. ks, prefektów, Stówa 
rzyszenie Matek chrześc., Komitet 
Opieki nad inwalidami, Dom inwali­
dów, Bank Indowy współdzielczy, 
Tow. Ochrony kobiet, Kooperatywa 
urzędników państwo-wych, wreszcie 
Tow. Miłośników Płocka. W izystkich 
instytucji i organjzacji dotąd zazna­
czono 157. Prav wielu stowarzysze­
niach jest po kilka podpisów oraz 
pieczęcie, używane przez organizację 
lub instytucję.

= Ceny wytyczne. Starostwo za­
wiadamia, iż na posiedzeniu Powia­
towej Komisji do badania cen i zys­
ków w dniu 1 kwietnia b. r. zostały 
ustalone następujące ceny taryfowe 
na mięso w stanie bitym i bydło oraz 
trzodv chlewnei w stanie żywym:

Wołowina w stanie żywym od 90 
do 1*5 mk. za funt; cena powyższa 
obowiązuje zarówno sprzedawców 
jak i nabywców.

W sprzedaży detalicznej winny 
być pobierane następujące ceny za 
1 funt: mięso wołowe ] gat. 135mk., 
mięso wołowe II gat. 150 mk..' po­
lędwica 240 mk, cielęcina 110 mk., 
łój jadalny 200 mk.

Wieprzowina w stanie żywym od 
125 do 200 mk. za 1 funt; w sprze­
daży detalicznej za funt: scheb 260 
mk., boczek surowy 260 mk., szynka 
surowa 240 mk., pozostałe mięso 240 
mk., słonina do 400 mk., sadło 450 
mk., Smalec 540 mk.

Wyroby masarskie za 1 funt:
Szynka wędzona 350 mk., szynka 

gotowana 400 mk.. bok wędzony 
340 rnk , kiełbasa krakowska 300 mk., 
kiełbasa zwyczajna 240 mk., serdelki 
300 mk., paiówki 300 mk., salceson 
300 mk., kiszka pasztetowa 180 mk., 
kaszanka 110 mk.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j. w poniedziałek, prof. 
Maciejowski. Stosunek Polski do 
Austrji i Turcji. Polska jako przed 
murze chrześcijaństwa, «Jan Sobieski.

Wykłady są zilustrowane poglą­
dowymi tablicami, rozpoczynają się 
o godzinie 8-ej wieczorem.

= Jeden wieczćr Józefa Uri teina 
(Piknęła) w Płocku. W dniu d-go 
kwietnia teatr miejski w Płocku 
otworzy swoje podwoje na przyjęcie 
niezwykłego bądź co bądź zespołu 
artystów warszawskiego »Qui Pro 
Quo”.

Jest to teatrzyk, który w odróż­
nieniu od innych nadscenek, prze­
trwał w stolicy wiele prób (włącznie 
do konfiskat prasowych), a to dzięki 
wyśnkiemu poziomo w i artystycznemu.

ż&rt, fraszka (nawet drastyczny), 
podane są w nim w takiej formie, 
że nie może być mowy o jakichś 
dwuznacznikach grubych i wulgar­
nych.

Na czele tego zespołu przybywa 
do Płocka p. Józef Urstem, brat 
^kompanjatora większości kon­
certów warszawskich.

Bilety, choć bardzo, ze względu 
na koszty, drogie, są rozchwytywane 
w cukierni W-go Szatańskiego.

Na zakończenie wieczoru odegra­
ną będzie groteska p. t. „Uj ta cho­
roba”.

= Kcnctrt Al. Chmurcwskiago. 
Przypominamy, że w dniu 9 b. m. 
w teatrze miejskim odbędzie się na­
der interesujący koncert wokalno- 
muzyczny p. Al. Chmurowskiego.

“ ’ oncwrty pp. Szrajberówny 
i Konatkowskiej—profesorek akade- 
mji. poznańskiej urządzone w sobotę 
i niedzielę ubiegłą na sali II go gim­
nazjum żeńskiego dały naszym me­
lomanom i osobom interesującym si^- 
muzyką wiele nowych wrażeń arty­
stycznych. Przedewszystkira pro­
gram, szczególnie dnia pierwszego, 
odbiegał znacznie od przeciętnego 
repertuaru solistów, wybierających 
tematy zbyt już znane i powtarzane 
prawie na katdym koncercie. Nad­
to wieczory te były ciekawe i z te­
go względu, że poraz pierwszy usły­
szeliśmy wybitną pianistkę p. Ko- 
natkowską. Artystka ta, zarówno 
wyborem tematów jak. i wykona­
niem ich wykazała zgoła nieprze­
ciętny krąg swych zainteresowań 
i upodobań artystycznych. Wybór 
takiego potężnego dzieła jak sonata 
h mol Liszta przekonał słuchaczy, 
że artystce nie idzie o popis czvsto 
wirtuozowski, lecz o piękno, o zrozu­
mienie ducha jednego z najwybit­
niejszych twórców muzycznych, do 
którego dzieła dala nam bardzo wy­
mowny komentarz. Wykonanie to 
obok wielkiej dokładności i prezyzj- 
pozwoliło nam wniknąć w tajniki 
potężnej twórczości w sposób łatwy 
i zrozumiały, wielka niepospolita 
wprost technika—nie jest dla artyst­
ki celem ostateczny in, lecz jedynie 
środkiem do uzewnętrznienia swej 
indywidualności artystycznej, nace­
chowanej wielką siłą uczucia i intel* 
lek tu. Interpretacja Chopin*» w wy­
konaniu artystki mm aj przedstawia 
poła do wydania odpowiedniego sądu 
wobec urywkowości i nlepełnośc 
programu.

P. Szrajberówua niejednokrotnie 
już występowała przed publiez* 
nością płocką. To też i występy 
ostatnie nie dorzucą nic nowego do 
ustalonej opinji o tej artystce. Zau­
ważyć jedynie można ciągłe dosko­
nalenie się i posuwanie naprzód. 
Szczególnie dało się to zauważyć 
w koncercie skrzypcowym D dur 
Beethovena, w którym osobliwie Lar­
ghetto wykonane było wprost wspa­
niale. Charakteryzujące artystKę 
niepc spolity wdzięk i subtelność 
znalazły tu wymowny wyraz. Do 
takich perełek należy również Ber­
ceuse Griega, Sant-Sornsa Hawa 
nawę i t. p.

Artystki były podejmowane nie­
zwykle owacyjnie.

= Wizy dla emigrantów. W pis­
mach niektórych pojawiła się w ostat­
nich dniach notatka, jakoby emigran­
ci jadący do Ameryki i Palestyny 
przez Gdańsk, zwolnieni zostali obec­
nie od brania wizy Urzędu Emigrà 
cyinego oraz w*zy Konsulatu Amery­
kańskiego. Urząd Emigracyjny ostrze­
ga emigrantów, że. o ile nie będą po­
siadali tych wiz, nie zostaną wypusz­
czeni z terytorjum miasta Gdańska 
i będą zmuszeni do powrotu.

= Z ruchu wydawniczego. W tych 
dniach, nakładem „Księgarni Ziemi 
Mazowiec,“ L Rosińskiego w Płocku, 
ukazała się broszura treści wyjątko­
wej. Jest to „Przewodnik w życiu 
dla dorosłej młodzieży katolickiej 
i osób starszych**.

Niewielka ta książeczka o czter­
dziestu paru stronicach, zawiera naj- 
k*rdynaluiejsze rady i wskazówki 
dla wszystkich stanów w najważniej­
szych okolicznościach życia, według 
zasad nauki katolickiej. Wyraźnie 
i bez jakichkolwiek zastrzeżeń wska­
zuje ona. jasno drogę, po której kro­
cząc, jakikolwiek kto obierze sobie stan 
życia swego jakiekolwiek będą mu 
powierzone obowiązki społeczne, na 
jakimkolwiek znajdzie się stano-' 
wisku, urzędzie lub jaki obejmie za­
wód — wszędzie i zawsze może zna- 
leść zadowolenie i szczęście we­
wnętrzne, jeżeli będzie spełniał su­
miennie powi .mość swego stanu i za­
wodu, z myślą i przeświadczeniem 
o trwałej zapłacie za czyny nietylko 
na tym św.ecie, ale i w przyszłym ' 
życiu.

We wszystkich sprawach życio­
wych, pilny czytelnik tej broszury 
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uniknie kroków błędnych i rozcza­
rowań.

Książka ta nadaje się przewybor- 
nie jako podarunek dla dorastającej 
młodzieży, dla nowożeńców, na ko- 
lendy dla księży proboszczów, a zresz­
tą powinna stad się wkrótce prze­
wodnikiem w życiu każdego 
katolika.

Potrzeba jej, wobec coraz to wię­
cej olbrzymiejącego prądu religijnego 
w naszym społeczeństwie, odczuwać 
się dawała oddawna.

Nie było dotąd publikacji podob­
nej lub nawet zbliżonej do niej. Nie­
wątpliwie też rczchwytaną i wyczer­
paną zostanie wkrótce.

Szata zewnętrzna, jak zresztą 
wszystkie wydawnictwa »Księgarni 
Ziemi Mazowieckiej mające już 
ustaloną renomę — skromna, ale nie­
zwykłe estetyczna, — druk czysty, 
wyraźny, a papier przejrzysty.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

i nmhp iwia'a.
+ Olbrzymi proces rozpoczął się 

onegdaj w miejscowości Luka we Wło­
szech. Przedmiotem procesu są kra­
dzieże, których dopuszczano się na roz­
maitych dworcach w okolicy Florencji 
i Pizy. Na przestrzeni tej znikały całe 
wagony cukru i innych środków apio- 

wizacyjnych. Na ławie oskarżonych za­
siada 229 osób, wśród nich przeważnie 
naczelnicy dworców, urzędnicy kolejowi 
i kupcy.. Do rozprawy powołano 500 
świadków. Oskarżonych broni 70 adwo­
katów. Ponieważ sala sądowa cle po­
mieściłaby oskarżonych i adwokatów, 
zarekwirowano na ezas rozprawy gmach 
teatru miejskiego. Proces więc odby­
wa się w teatrze.

+ Podwójny pogrzeb. Do czego 
prowadzi zacietrzewienie, tego dowodem 
był wypadek, jaki onogdaj zaszedł we 
Włoszech. Źmarł tam znany socjalista, 
Ludwik Gatta. Po śmierci jago wybuchł 
spór pomiędzy przywódcami partji so­
cjalistycznych, którzy chcieli urządzić 
pogrzeb pod znakiem o ze? won eg > sztan­
daru, a pomiędzy rodziną zmarłego, 
która go ehciała pochować po katolicku. 
W spór wdała się policja, która znalazła 
wyjście kompromisowe. Socjaliści z czer­
wonym sztandarem wyprowadzili zwłoki 
z demu na cmentarz, gdzie pożegnali 
zmarługo. potym rodzina zabrala z po­
wrotem trumnę z cmentarza do kościo­
ła, skąd zwłoki po obrzędach religijnych 
wróciły znowu na cmentarz.

+ Zakazany owoc najwięcej nęci — 
to wiadomo już z bibłji. Przekonywamy 
się zaś o tym niemal na każdym kroku. 
Jak donoszą obecnie z Ameryki, zakaz 
bezwzględny wyrobu i sprzedaży napo­
jów alkoholowych w Stanach Zjednoczo- ' 
nych, uchwalony w r. 1918, przyniósł 
skutki zgoła *inne, niż się'spodziewano. 
W Nowym Jorku aresztowano w ciągu 

roku ubiegłego za pijaństwo blisko 
1000 osób więcej, aniżeli w r. 1918, 
kiedy nie było zakazu picia. Na dobi­
tek stwierdzono, że w sprzedawanych 
napojach alkoholowych, wyrabianych 
pokryjomu, znajdują się składniki nio- 
slychunie szkodliwe dla organizmu. Po­
kazuje się, że prawo zakazujące wyro, 
bu i picia alkoholu w Ameryce, ehybiło-

± Dno rzeki pełne złota. Według 
informacji, jakie przyszły z Waldeeku, 
w Turyngji, piasek na dnie rzeki Ede­
ny w Niemczech nadzwyczaj obfituje 
w złoto. Od wielu lat wiedziano, iż 
w rzece jest złoty piasek, ale dopiero 
podczas niedawnej posuchy, kiedy dno 
rzeki prawie się pokazało, zbadano, iż 
opłaci się przepłukiwać ten złoty piasek. 
Jak donoszą, dno będzie eksploatowane 
za pomocą nowoczesnych maszyn, a 
przedsiębiorcy twierdzą, iż pokłady zło­
ta w Ederze są znaczne

Rzeka Eder wypływa w Weśtfalji, 
na północny Wschód od miasta Koblen­
cji, a uchodzi do rzeki Fuidy blisko 
miasta Kassel.

-ł- Kaskady w Tivoli. Elektryczność, 
która w życiu praktycznym oddaje ludz­
kości tak nadzwyczajne usługi, z dru­
giej strony pozbawia nas wielu roman­
tycznych okolic, biorąc na swe usługi 
wszelkie wodospady, i zmuszając do 
użytecznej, lecz z romantyzmem nic 
wspólnego nie mającej pracy. Z Włoch 
dochodzi ostatnio smutna wiadomość, że 
kolej teraz przyssla na wodospady Ti­
voli, Projektowane zakłady elektryczne, 

mające zaopatrywać w prąd Rzym i część 
Kampanji, zabiorą tyle wody, że dla 
wodospadów i willi d’Este pozostanie 
prawdopodobnie skromny strumyk. A i 
ten strumyk zamknięty będzie na noc, 
tak. że wspaniałe widoki błyszczących 
w świetle księżycowym wartkich poto­
ków srebrzystej wody będą jaż tylko 
wspomnieniem. Ucierpi zresztą cała 
piękność doliny Anio, gdyż umieszczone 
naprzeciw pagórka San Antonio, Tyhur- 
tiusa i Sibllli prozaiczne budynki za­
kładów i stacji elektrycznej psuć będą 
harmonję dotychczasowego krajobrazu.

Ofiary.
Na Stanisławowkę Moszek Kru bi­

ner mk. 1590.
Na repatrjaiitów. F. Oh. Mk. 4,o00.

HUMOR i SATYRA.
Na kolei.

— Panie Naczelnika, należałoby jesz­
cze jeden wagon przyczepić, za dużo 
jest ludzi.

— Wagon? Niech się ludzie sami 
czepiają.

Wierny pies.
Pani (oglądając pieska do sprzeda­

nia): Ładny piesek, ale czy tylko wierny?
Sprzedający: Jeszcze jak! Trzy ra­

zy już go sprzedawałem i zawsze do 
mnie powrócił

ŚWIERZBĘ, 
szybko, skutecznie 
usuwa mydlana 
maść z kogutkiem 
apteki A. Gąsec- 

kiego w Warszawie nie prze­
wleka choroby, nie plami bie­
lizny i ma przyjemny zapach. 
We własnym więc inte esii- żą­
dajcie w aptekach i składach 
aptecznych maści od świerzby 

z kogutkiem.

Cklep futer M. Bauma ulica 
Grodzka 12 poleca matorjały 

wiosenne i letnie na palta i 
ubrania — najlepszej jakości.

Drobne Ogłoszeniu w „Kur 
jerze Płockim1* odnoszą pra­

wic zawsze dobry skutek, o Ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lyb sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy też pra­
cownika. ogioś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

fjrzybył z Warszawy Korektor 
* Pianin i Fortepianów. Ofer­
ty przyjmuje Administr. Kurjora 
Płockiego dla Korektora.

*7gubiono tymczasowa zaświad- 
ozenie demobilizacyjne, wy* 

dane przez kadrę 30-go pułku 
strzelców Kaniowskich na imię 
Henryka Osmólskingo mieszkań­
ca wsi i gm. Rościszewo poW- 
Sierpskiego.

Zgubiono portfel z dokumen- 
tami. Łaskawy znalazca 

zwróci do Hotelu Polskiego Aš 1-

Krawcowa poszukuje szycia 
w domach prywatnych. Ofer­

ty Kurjer Płocki dla M. M.

*7aubiono kartę demobilizacyj** 
ną wydaną na imię Józef» 

Rutkiewicza ^zamieszkałego we 
wsi Mieszaki, powia Sierpecki 
gm. Borkowo.
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Prenumerujcie

„Kurjer Płocki"
ŒSSIIIiaillEM

u MCZHDSCffl “
Kto chce mieć dobry i piękny portret, niech sobie 
zapamięta największy Zakład Portretowy i pra-

I cownię artystyczno - malarską na całą Polskę
I STANISŁAWA LAZARA w Sosnowcu.

Wykonywa dobrze, szybko i tanio portrety z każ­
dej fotografji, nawet z paszportów, wyblakłych itp. 
Wysyła swoje fotografje na całe Państwo Polskie, 

posiada setki uznań i podziękowań.
Zastępca wyżej wymienionej firmy przyjechał do
Płocka i przyjmuje zamówienia na portrety co- | 

i dziennie od godz. 3-ej do 6-ej po poł. w hotelu i
Polskim pod ífe 9 gdzie także można oglądać wzory. |

I Polecając się względom Sz. mieszkańców 
m. Płocka i okolicy, pozostaję

■■■■ z szacunkiem
■ S Władysław Fowarewski. ■ ■

POLSKO-AMERYKAŃSKI SYNDYKAT 
ODBUDOWY PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 

(SPÓŁKA AKCYJNA) 
ODDZIAŁ W PŁOCKU

zawiadamia swych Sz. PP. Członków, że w niedzielą, dnia 9 go kwietnia 
w Teatrze Miejskim o godz 4-ej po poł. odbędzie się

Zebranie w Płocku
PROGRAM ZEBRANIA:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2. Wygłoszenie przez P. Skarżyńskiego spra­
wozdania z działalności Syndykatu i planöw na przyszłość; 3. Referat o konsolidacji 

przemysłu w Polsce; 1. Dyskusja i wolne wnioski.

j ' STATKI ■
H „BELWEDER“, „WARSZAWA“, || 

R" „CHROBRY“ i „SOBIESKI“ u
od wtorku, dn. 4 go kwietnia r. b. odchodzą W 

H do WARSZAWY codziennie o godz. 5 m. 30 r. |B 
II z przystani vis à vis Domu W-go P. Górnickiego. II

rn

KAZDY
KUPIEC

FINANSISTA 
PRZEMYSŁOWIEC

PRACOWNIK HANDLOWY

powinien bezwarunkowo abonować

wn raw mmi 

(dawniej „POMORSii MZtfiUll KUPIECKI“)
który porusza wszelkie zagadnienia gospo­
darcze, dotyczące wszystkich dziedzin życia 
handlowo-przemyslowego, a ponadto stale 
zamieszcza prace z dziedziny nowoczesnej 

organizacji biurowej.

Wydawca: Związek Towarzystw Kupieckich, 
Redaktor: M. Pacoezyńeki.

Adr. Grudziądz, Kwidzyńska 51, tel. 737 i 193.

ABONAMENT KWARTALNY 350 — Mk.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 49J. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mh. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Numer pojedynczy w Rocka kosztuje 20 marek.

Konto w P. K. OJ;— 6A390.
■ ■ v v v w w wrv» ■■■ ■■■«■ V ■■ i

Redaktor i Wydawca: Ł. Bgcnł^lH.

„KURJER PŁOCKI“ 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

' ■■ —■ z datą na dzian nesięnny. ——
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryKę „nadesłane" redakcja nie biene odpowiedzialności. 
Adres Redakcji i Administracji: Płock, uL Kolegialna Aż 8. 

Adres dla deprszdťiock — .Kurier". JW Telefonu 125.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz iconpardu jedno lamowy na i. U, III str. mk. 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu...................
Zwycza-ne ogt. za jeden wiersz nonoarolu na IV str. 
Ogłoszenia drobne po mk. 25 zs każdy wyroś, tiustyi* 
drakiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek ouo 
Knida nowa podwyżka taryfy ooowiqxuje wszystkie już złocone oflłosze 

nîn od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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